
Cel zwiedzenia cucfzych kraiow, —  nabycie wiadom ości; trze­

ba w ięc gruntownie bydź przekonanym , iź w  własnym  kraiu nabydź 

ich niemożna; ale doświadczenie sprzeciwia się takowemu przekona­

niu. Chcieć szczerze oświecenia, iest to , nabydź go przez p ołow ę; 

niechże do tego praca się usilna p rzy ło ży , chwalebna żądza pożądany 

skutek odbierze. Nieczytam y w  dawnych dziełach, iżby podroż za gra­

nicę koniecznym dla m łodzieży była obowiązkiem. Czerpali niektórzy 

z cudzych źrzódeł, ale nieieżdził Pitagoras do Indyi dla zażycia w od  

Gangesu: Solon nie dla przywiezienia do Athen m ody Egypt odwie­

dził; nie ieżdził żaden w  pierwszey porze młodości; żaden dla podro­

ży  obowiązkow kraiowych, będąc na urzędzie, nieopuszczał; nie ieżdżo- 

no na rozproszenie m aiątkn, który przodkowie w  pocie, czoła podści- 
wie zebrali, ani p łeć  damska, ażeby gust now y stroienia, tań ców , 

wdzięczenia się —  i bezczelności nabierać, i po to wracać do domu,, 

iżb y  się w  nim nudząc, w ybrać na now ą podroż.,
R z a d k ie  b y w a ł y  o y c c w  itaozy^Ji za granicy wyrazriy; a kiedy by­

ły , m iały szlachetny cel. Posyłano do W ło ch  m łodzież, ale do szkół 

B ononii, Padw y, i Rzym u —  wyprawiano do Paryża, ale nie na sama 

tylko teatra. Przykłady tych w yiazdow  b y ły  rzadkie, a iednak na 

m ężach i prawych i wiadom ych niebrakło , i żaden powróciwszy z za­

granicy, niewstydził się byd ź tym , czym się^ Ł d ził. , r

Ż yw a poiętność zaszczytem iest narodu, ale skaziliśmy ten za­

szczyt powszechną prawie zarazą płochego naśladowania. Byle by: 

który za granicę w yiech ał, choćby ucieka;ąc przecl naciskiem w  domu- 

dłużników i w  iak naykrotszym czasie p o w ro d ł nazad, przywdziewa 

inną postać, i iakby znaczonypostronną cechą przeistacza się w cudzo­

ziemca. Coź zatym idzie? oto nieumieiąc dobrze u d a ć, czym byd ź 

ch ce, a niechcąc pokazać czym iest., staie się zwierzem nowego rodza­

j u ,  dla głupich dziw em , dla bacznych przyczyną śm iechu, abardziey


